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Wiadomości kraj owe.
Z B e r l i n a ,  dnia 14. Listopada.

Przybył tu :  ( je n e ra ł -M a jo r  i dow odzący  
piechotą gw ard y i ,  R o d e r ,  z Meklenburga.
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Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y  a.

Z W i l n a ,  dnia 11. Października.
Postanowienie  Rządu Gubernialnego W i ­

leńskiego: »Z p o w o d u  odkrytego w  K ró le ­
s tw ie  Polskiem i w  gubernijach zachodnich 
spisku, którego jeden z g łów nych  przyw odz- 
c ó w ,  Szymon Konarski, z licznemi spólnika- 
m i,  zostaje pod strażą w  W iln ie ,  N. Cesarz 
Jm ć raczył roskazać: na należące do uczestni­
k ó w  w  buntow niczych zamiarach ruchome 
i nieruchome majątki, stosownie do 225 arty­
kułu Układu P r a w  K ryminalnych, nałożyć 
niezwłocznie sekw estr ,  poddawszy je jedno- 
czasowie pod pilny dozór Skarbu i takow y 
środek zastosować me tylko do osób, które 
dotąd  juz, z p o w o d u  spadłego na nie podej­
rzenia, w zię te  są pod areszt, lecz i do tych, 
które, w d ą g u toczącego się śledztwa, poma­
w iane  i obw iniane być mogą, tak, iżby spół- 
czesnie z zaaresztowaniem osoby, i majątek 
jej był zasekyyestroyyany, JO . Xią,ię W o je n ­

ny  Gubernator  W ileński, przesyłając R ządow i 
G u b e r n i j a l n e m u  w yjęty  z  p rzew odu  ustano­
w ione j  w  Wilnie,^ do śledzenia przes tępców  
Stanu, Kommissyi, spis osób z gubernii W i -  
lenskej, zostających w  jej w iedzy  pod  a re ­
sztem , zalecił temuż Rządow i uczynić nie­
zwłocznie  rozporządzenie , iżby ruchome i nie­
ruchom e ich majątki, jakie gdzie się okażą,, 
by ły  natychmiast zasekw estrow ane i poddane 
pod  pilny dozór Skarbu; o w ykonaniu zaś ni­
niejszego, donieść P. W o jen n em u  G uberna­
to ro w i tak poprzednio, jak i następnie, z w y ­
jaśnieniem, u kogo jaki majątek był znalezio­
ny. —  Spis osób z gubernii Wileńskiej, zo- 
stających w  Wilnie pod aresztem z rzeczy spra­
w y  emisaryusza Konarskiego i jego spólników: 
1) Jan  D uchnow ski, szlachcic, zegarmistrz 
^Wileński; 2) Stanisław Kozakiewicz, a d w o ­
kat W ileńsk i; 3) Justyn  Hrebnicki, obyw ate l 
gubernii Witebskiej i Wileńskiej; 4) E d w a rd  
R o m er ,  oby w. pow ia tu  Trockiego; 5) L u ­
dw ik  Trynkow ski,  kanonik W ileński i Kazno- • 
dzieją; 6) S tanisław Szumski, obyw . gub. 
W ileń sk ie j ; 7) Józe ł  Krzeezkowski, rodem  
z gub. Podolskiej, mieszkający w  W iln ie ;

Kadenacy, cudzoziemiec, osiadły 
w  W iln ie ,  p ro w iz o r  aptekarski; .9) M edard  
K ończą , obyw. pow iatu  W iłkornierskiego; 
10) Adam Radzewrski, szlachcic, m ie sz k a ją c y  
yy W ilnie, U )  Franciszek Wojakoyyski, stu-



.1616

,derrt akademii 'W ileński#, szlachcic gub. W i ­
leńskimi • 12) Jan Moszkow, student akademii 
Wileńskiej, -syn Radzcy .Izby skarbowe,, As- 
sesora Kol. Moszkowa; 13) heweryn Romer, 
obyw. powiatu Trockiego; 14) Franciszek 
Dobkiewicz, szlachcic, zajmujący się dawa­
niem lekcyi; 15) Mieczysław Malewski stu­
dent akad. Wil. szlachcic z powiatu t  rockiego.
  R z ą d  G u b e r n ija ln y  p -os t a n o w i l : w s z e lk i
j a k i  s i ę  wynajdzie majątek, tak ruchomy jak
i nieruchomy., spadkowy lub dorobkowy, 
osób w  powvzszym spisie wymienionych, sto­
sownie do 225 artykułu XV. Tomu Układu 
P raw  kryminalnych, natychmiast zasekwe- 
strować i poddać pod pilny .dozór Skarbowy, 
o wykonaniu czego,  ̂z załączeniem spisu 
przestępców z gube.rnii Wileńskiej,- posłano 
zalecenia do wszystkich miejskich i ziemskich 
policyi, opiek szlacheckich, sądów powiato­
w ych , magistratów, ratuszów, rad miejskich, 
a odezwy do wszystkich władz gubernijalnych, 
zaś strapczych pow iatow ych surowie zobo­
wiązano do baczenia, iżby w działaniach mie|- 
skich i ziemskich policyi ściśle był wykonany 
Najwyższy roskaz J. U. Mości, z zastrzeże­
niem, że, w  razie najmniejszego uchybienia 
lub utajenia, winni ulegną najsurowszej w-e- 
dłu" prawa odpowiedzialności. Nadto posta­
no stosowne odezwy do wszystkich guberni- 
jalnych i obwodowych władz Cesarstwa i do 
wszystkich władz, gdzie mogą być zachowy­
w ane lub przelewane rozmaite kapitały, nale­
żące do osób w  spisie wymienionych,^ o czem 
też doniesiono Xięciu W ojennemu g u b e rn a ­
torowi. Obok tego Rząd Gubernijalny suro­
w ie  zalecił wszystkim podwładnym urzędom, 
aby niezwłocznie mu doniosły: jaki u kogo
znajdzie się majątek , dla dalszego ze strony 
Rządu rozporządzenia.«

( P o d ł u g  G azety  Gubernijalnej W ileń sk ie j .)
F  r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  d. 7. Listopada.(*)
Dnia 6. Listopada, jako w  dniu dorocznym 

śmierci Karola X., w  wielu kościołach Paryża 
odbyły się nabożeństwa żałobne. C o d z i e n -  
n i k  i F r a n c e  wyszły z czarną obwódką 
i narzekają, że lęgi.tymiści nie otrzymali po­
zwolenia przyozdobienia kościołów w  sposób 
uroczystości odpowiedni. _

S e m a p h o r e  ,de M a r s e i l l e  z d. 3. Listo­
pada donosi, że powtórnie okropna burza na 
morzu Czarnem ogromne zrządziła szkody ; 
m nóstw o okrętów kupieckich zatonęło; ma­
rynarka rossyjska straciła znowu fregatę i pię­
kny statek parowy; angielski bryg -.Bruiser" 
miał śię tć i  stać ofiarą burzy. Podług osta-

*} Gazety Berlińskie wczoraj (dnia 14. Listopada) tu nie 
.nadeszły. Przyp. Redakcji.

tnich wiadomości połączona turecko-angiel­
ska flotta na wodach pod Mitylene stanąć 
miała. Słychać wszelako, że turecka wkrótce 
znowu do Stambułu powróci. Dwie do niej 
należące fregaty już do Dardanellów zawinęły.

G a z e t a  P o w s z e c h n a  donosi z Algieru 
z d. 27. Paźdz.: -Przed kilku dniami przybyli 
tu  Arabowie z Miliany, opowiadający dokła­
dnie i z dość zgodnemi szczegółami o dw óch 
k r w a w y c h  potyczkach, pod Ain-Maadi  
stoczonych. Em ir Abdel-Kader, ufny w  si­
łach swoich, gardząc nieprzyjacielem i nie 
spodziewając się bynajmniej, żeby nań ze­
w nątrz  m urów  miał uderzyć, został w  nocy 
przez oblężonych w  obozie swoim napadnię­
ty i  wiele ludzi stracił; nieprzyjaciele z zna­
czną zdobyczą do miasta powrócili. Tidschi- 
ni w ypraw ił natychmiast emissaryuszów do 
Oazy, skąd się pomocy spodziewał; zawia­
damiając mieszkańców tamecznych o odnie- 
sionem zwyęięztwie, wzywał ich, żeby prze­
ciw  „tyranowi A rabów- wojsko zgromadzali. 
Połączenie się przywódzców w  Oazach stało 
się zgubnem dla Emira. W  przeznaczonym 
albowiem dniu tłumy jeźdźców i piechoty 
Beduinów z bahary się ukazały i znużoną już 
przez walki i niedostatek armią Abdel-Ka- 
dera zupełnie opasały. Równocześnie Tid- 
schini na czele wo.ska swego uczyniwszy 
wycieczkę na Abdel - Kadera dzielnie natarł. 
Klęska, którą A bdeł-K ader poniósł, miała 
być stanówczą, kilku tylko Arabów na dziel­
nych koniach ocalało. Resztę armii albo 
W  pień wycięto, albo w  niewolą wzięto. 
Nie wiadomo, jaki los samego Emira spotkał; 
Arabowie twierdzą , żę znikł bez śladu. Jeżeli 
żywcem w padł w  ręce l  idschiniego, okropną 
zapew ne zginie śmiercią.

A  n g  I i a.
Z L o n d y n u ,  dnia 6. Listopada.

Po nadejściu tu  odezwy Lorda Durhama, 
przywiezionej przez Kapitana Conroy, odbyła 
się zaraz u Królowej w  Windsorze tajna rada 
gabinetową, na której znajdowali się najzna­
komitsi Ministrowie i Naczelnik armii, Lord 
Hill. Wnoszą, i e  N. Pani odwlecze wyjazd 
swój d° Rrightonu, przeznaczony na połowę 
b. m., z powodu ważnych obrad nad sprawą 
kanadyjską w  skutek ostatnich wypadków. 
Co się dalszych dotyczy wiadomości, nade- 
szłych z Kanady, ciągle jeszcze wspominają 
p  wręczanych tamże Lordowi Durhamowi 
adressach ż wynurzaniem żalu mieszkańców 
tamtejszych z pow odu oddalenia się jego. 
Ułożony w  tym celu adres z Quebeku liczył 
już 500u podpisów. Podania dzienników ka­
nadyjskich o drodze, jaką się Lord Durham 
puści, są bardzo między sobą sprzeczne. J-e-
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dni tw ie r d z ą ,  źe d. 20 Października w  M o n t­
rea lu  stanie i s tam tąd  do N o w e g o  Y orku  w y -  
jedz ie ,  skąd się do  Anglii puśc i;  inni z n o ­
w u ,  źe dop ie ro  dn ia  27. Q u eb e k  opuśc i 
i p rzez  W a s h in g to n  do  Anglii w ró c i .  W  K a­
nadz ie  p a n o w a ła  w p r a w d z ie  zup e łn a  spokoj- 
n o ść ,  ale rzą d  m a być m o c n o  p rz e k o n a n y ,  ze 
r e w o lu c y o n iśc i  o n o w y c h  zamyślają p lanach. 
W  parafii St. P ierre  w y w ie z io n o  n a w e t  zony  
i dzieci m ie sz k a ń c ó w  francuzkich  w^ bez p ie ­
cz n e  m iejsce, sądzono  ta m  b o w i e m , że r e w o -  
lucya n ie b a w e m  p r a w ie  w y b u ch n ie .  W y p u ­
szczeni z w ięz ie n ia  b u n to w n ic y  g łośno  się 
che łp il i ,  źe te raz  n ie boją się kary  o  zb rodn ią  
s ta n u ,  g d y  po  osta tnich w y p a d k a c h  rzą d  p ro -  
w in c y i  i w o jsk o  po sobie m a ją ,  i gdy  je d y n y ­
m i ich n ieprzy jac ió łm i są arystokraci b iu ro w i ,  
jak angielskich i ir landskich  m ie sz k a ń c ó w  
W  K anadz ie  nazyw ają .

Z w z g lę d u  na w y rz e k a n ia  gazety T i m e s  o 
up ad k u  siły morskie j angielskiej,,  nap isał zna­
n y  zw yc ięzca  p rz y  p rzy ląd k u  S w .  W i n c e n ­
te g o ,  K ap itan  N ap ie r ,  list do  tej gazety  
i o św ia d cz a  w  n im ,  źe w in a  tego m niej te ­
raźn ie jszem u niż p rzesz łem u  M in is te ryum  cią­
ży ,  i źe o w s z e m  p rz e c iw n ie  L o rd  M into  w o j ­
sko m o rsk ie ,  zm niejszone p rzez  s i r  K. Peela 
n a  10 0 0 ludzi,  z n o w u  d b  5000 zw iększył,  lubo 
i tej siły K ap itan  N a p ie r  za dosta teczną  nie 
pocz y tu je ,  . .ponieważ.,  p o w ia d a ,  s tósunki od 
o w e g o  czasu znacznie  się zm ien i ły ;  \ v  ln d y i  
zagraża nam  w o jn a ;  w  K anadzie  także nie m a 
z u pe łnego  b ez p ie cz eń s tw a ;  F ra n c y a  opasuje 
B uenos  - rvyres i Mexyk, a Rossya g o to w a  co 
c h w i la  na T u re y ą  uderzyć .  W  teraźniejszej 
p o r z e  roku  nie p o trze b u jem y  się w p r a w d z ie  
niczego od  flotty rossyjskiej na  m o r z u  Baltyc- 
k ie m  o b a w ia ć ,  ale jeżeli r z ą d  na  p rzysz łą  
w io s n ę  w  Anglii  p rzyna jm nie j  10 o k r ę tó w  l i ­
n io w y c h  w  g o tow ośc i  m ie ć  nie b ę d z ie ,  zdaje 
m i się, źe nadal zaufania k ra ju  n iegodnym  się 
s tan ie .« D z ienn ik  jeden  m in is te rya lny  sądzi
p rz e c ie ,  źe p r a w d z i w a  potęga siły m orsk ie j 
angielskiej polega obecn ie  na o k rę tach  k u p ie ­
c k ich ,  k tó re  w  razie p o trz e b y  dosta tecznej 
l iczby  p o trz e b n y c h  o k r ę tó w  dostarczyć i w o ­
je n n ą  flottę W  p o trz e b n y c h  ludzi o p a trz y ć  
m o g ą ,  i tak  np .  G enera lne .  to w a r z y s tw o  że- 
glugi p a r o w e j  potrafi w y g o d n ie  oddać  p o d  
ro z p o rz ą d z e n ie  rz ą d u  60 n a jw y b o rn ie jsz y c h  
o k r ę t ó w  p a ro w y c h .

P o d łu g  M o r n i u g - P o s t  m ia ł  r z ą d  ang ie l­
ski od  posła  sw e g o  w  K ons tan tynopo lu ,  L o r ­
da P o n so n b e g o ,  o t r z y m a ć  depesze z dn ia  13. 
b .  m . ,  zw ia s tu jące ,  źe Rosśyanie w ie lk ą  siłę 
m o rsk ą  na m o rz u  C z a r n e m  z g ro m a d z i l i , i ze 
się te j  co c h w i ła  pod  K o n s ta n ty n o p o le m  spo ­
d z ie w a ją .  W  skutek  tęgo przes ła ł  w s p o ­

m n ia n y  pose ł  instrukeye angielsk iem u A dm ira­
ło w i  pod  V u r l q ,  aby  na k aż d y  p rz y p a d e k  
Hottę  sw o ję  m ia ł w  p o g o to w iu  i sp o d z ie w a n o  
się w  K o n s ta n ty n o p o lu ,  źe gdyby  f lo tta  ros- 
syjska m ia ła  p rze b y ć  Bosfor i pod  stolicą ko ­
tw ic ę  za rzucić ,  A d m ira ł  angielski o trzy m ałb y  
ro zk a z  do  p rz e p ra w ie n ia  się p rzez  Dardaneile . 
M in is terya lne  dzienniki p rzecież poczy tu ją  p o ­

g ło sk ę  tę za ca łk iem  bezza sad n ą ,  p o n ie w a ż  
nadesz łe  inną d rogą  z K o n s tan tynopo la  w ia ­
dom ośc i n ic o t e in  w sz y s tk ie m  nie w s p o ­
m ina ją .

I I  i s z p  a n i a.
Z  M a d r y t u ,  dnia 29. Października.

W  M adryc ie  zaszły niejakie z a b u rz e n ia ,  o 
k tó ry c h  w sze lako  b a rd z o  sprzecznie  donoszą. 
—  P od ług  C o r r e o  N a c i o n a l  z dn. 29. P a­
ździernika dnia poprzedzającego  n iepoko jące  
obiegały w  stolicy pogłoski. G ło sz o n o ,  źe 
w  nocy b u n t  w y b u c h n ie ,  k tó rego  p ie rw s z ą  
ofiarą m ia ł  się stać ( je n e ra ł  Narv.aez. W s z a k -  
źe noc  z dn. 28. na 29. spokojnie p rzem inę ła ,  
w  n ie k tó ry c h  m ie jscach  k rzyczano  n a w e t :
« Niech żyje G en e ra ł  N arvaez!  Ś m ie rć  karoli-  
s to m !«  —  A yu n tam ien to  d. 2 8 .w ie c z o r e m  o d ­
b y ło  zg ro m a d ze n ie  a N a r v a e z —  nie w ia d o m o  
w  jak im  celu —  do O am b a n ch e l  w y jec h a ł .

(Gp/igri. Messeng.) — Spokojność publiczna  
oriegdaj w ie c z o r e m  oniem al p r z e r w y  nie d o ­
znała. W y p a d k i  w  W a le n cy i  zd a rzo n e  w ie l ­
k ie  n a t u r a l n i e  w  stolicy zrob iły  w r a ż e n ie ;  
k n o w a n o  b u n t  w  celu z a m o rd o w a n ia  kilku 
karo lis tów . W s z a k ż e  w ła d z a  o w szys tk iem  
zaw czasu  z a w ia d o m io n a ,  w sze lk ic h  n a ty c h ­
m ias t  użyła ś r o d k ó w  ostrożności. P os te runk i  
w o j s k o w e  p o d w o jo n o ;  m o c n y  oddzia ł  jazdy 
s taną ł  na ulicy Ąlcala a N arvaez stÓ6ownie d o  
ro z k a z u  rz ą d u  z w o jsk ie m  s w o je m  p o d  m u r y  
M a d ry tu  się posuną ł.  T y lko  d w i e  osoby  a re ­
s z to w a n o ,  k tó re  w  n o cy  w  p o b l iż u  P u e r ta  
del Sol z fuzyi ognia d aw a ły .  —  L u b o  w ię c  
do tychczas  w szy s tk o  spokojnie przeszło ,  o b a ­
w ia ją  się jednak  jeszcze p rz e d  zagajen iem  
Izb y  n o w y c h  r o z r u c h ó w .  —  M in is te ryum  
polec iło  G e n e ra ło w i  van  H a le n ,  aby  morder­
ców  w  W a le n c y i  s u r o w o  ukara ł .

A  u s t r y- a.
'Z " W i e d n i a ,  dnia 4. Listopada.

(G a z .  P o w sz .) — N astępca  t r o n u  rossyjskie- 
g o ,  u ż y w a ją c y  k u rac y i  w in o g r o n  w  Goino, 
s tam tąd  na d w a  tygodn ie  do W enecy i się uda, 
p o c z e m  n a  kilka tygodn i  R z y m  z w ie d z i  a r e ­
sz tę z im y  w  N ea p o lu  p rzepędzi .  Z a  n as ta ­
n ie m  w io s n y  J. C . W .  d o  N iem iec p o w ró c i^  
z a m y ś la ,  p o cz em  p rz e z  W i e d e ń ,  fituttgard, 
F ra k fo r t  n .jM . i H agę do Anglii s ię  u d a ,  a 
s ta m tą d  nareszc ie  z p o w r o t e m  d o  P e te rsb u rg a  
się puści.
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A m e r y k a ,  p o ł u d n i o w a .
Podług w iadom ości p rzez N ow y-Y ork ode­

branych , m iało w ybuchnąć w  Peru n o w e  p o ­
w stan ie . P row incye  północne w  końcu Lipca 
p o w sta ły  p rzec iw  zw iązkow i peruw iańsko- 
boliw ijskiem u. G enera łow ie  Nela i Siema 
w  2,500 łudzi przybyli do C hancy , blizko 
o cztery  godziny drogi od L im a , gdzie się 
z  600 ludźm i zam knął G enerał O rtegoso , P re­
zydent Północnego Peru . G enerał santacruz, 
P ro tek to r zw iązku , p rzeciw  k tórem u głów nie 
w ym ierzono  działania, stał w  Boliw ii na 
czele znacznej siły zb ro jnćj, m iał także pod 
sw ojem  do w ó d ztw em  załogi w  L im a i Callao. 
S podziew ano się n a tu ra ln ie , źe C hili, mając 
zam iar w ysadzić 1000 w ojska na brzegi P eru , 
dla zrządzenia upadku sw em u nieprzyjacielo­
w i ,  G enera łow i Santacruz, uczyni w szystko, 
co  się tylko d a , celem  korzystania z zaw i- 
chrzeń w  Peru .

Z M ontevideo donoszą, źe pow stańcy pod 
d o w ó d z tw em  Fractuoso  R ibera przypuścili 
szturm  do m iasta, lecz po pięciogodzinnej w a l­
ce ustąpić musieli. Chcieli w ięc, zaczekać na 
n o w e  posiłk i, a po tem  działania syyoje p o ­
now ić.

W W V W V W M I

w  latach: 1833 1834 1835 1836 1837
Publiczne zakła­

dy naukow e 1464 1542 1681 1743 1807
Nauczyciele i in­

ni urzędnicy
przy  tych  zakła­

3884 4628 4972 6208dach  . . . 6069
j  U czniow ie . . 72280 78096 85707 91800 95556
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W y k az  liczby uczących się na sześciu uni­
w ersy te tach  P aństw a Rossyjskiego w  latach 
od ro k u  1833 do 1837:

U n iw ersy te ty : 183311834 
Petersbursk i .. . .
M oskiew ski . . ■
D orpcaki .. . . .
C harkow ski . . .
Kazański , . . . .
K ijow ski S. W ło d z i­

m ierza  . . . .

451
539
339
209

456
524
398
238

62

1835.
295
419
567
342
252

120

1836
299
441
536
332
192

203 263
O gółow a Liczba uczą­

cych się .  . • .1 8 3 4  18991985 2003 2307 
W y k az  liczby to m ó w  w  14. pod zarządem  

m inisterstw a publicznego ośw iecenia zostają­
cych biblijotek w latach od 1833 do 1837: 

1833 1834 1835 1836 1837
601,583. 770,334. 786,990. 841,004. 858,635. 
W  okolicach Saint B eat (yy Departam . H aute

G aronne) um arła kobieta prostego stanu , m a­
jąca lat s to  p i ę ć d z i e s i ą t  o ś m .  U rodz iła , 
się ona w  roku 1680 i nigdy nie była zam ężna. 
Po śmierci rodziców  odziedziczyła w  spadku 
dom ek w iejski i kilka kaw ałk ó w  grun tu , k tó­
r e ,  m ając lat 66, przedała  za procen t doży­
w o tn i (a fonds perdu) w ynoszący  162 liw ry  
tournois. W  ciągu ostatnich dziesięciu lat, 
M arya *** żyła jedynie kozim  serem  i mle­
kiem ; trup  jej w aży ł tylko 42 fu n ty ; pozostała 
tylko skóra, zam ieniona w  pargam in , i kości. 
T a najstarsza sw ego w ieku  kob ieta , do osta­
tniej chw ili zachow ała użycie w szystk ich  
w ładz um ysłow ych._________

O B W IE S Z C Z E N IU
P o w ó z  kryty bardzo w ygodny i lekki na 

p arę  koni, mało u żyw any , a jeżeli po trzeba 
z końm i i szo ram i, stoi do nabycia za m ierną 
cenę u kow ala Heince przy B ernardynach.

P oznań , dnia 13. Listopada 1838.

zjr P r z e d a z  zw ie rzyn y .

Rozmaite wiadomości.
W ykaz liczby publicznych zak ładów  nauko­

w y c h , nauczycieli i uczniów  w  P aństw ie Ros-

Sarny , zające i ku ro p a tw y  przedaje 
W um iarkow anych  cenach

S t i l l e r ,  
p rzy  rynku  N r. 88.

Św ieże ostrzygi otrzym ał handel S y p n ie w ­
skiego w  Poznaniu.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy

1837
385
611
563
315
170

D nia  13.. Listopada  1 8 3 8 .
Sto­ Na pr. kurant
pa

prC. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 103 102|
Pr. ang, obligacje 1830, . . . 4 103 102?
Obligi premiów handlu morsk. _ 6SJ 684
Obbgi Kurmarchii z bież. kup. 4 1034 103
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 4 103 IO24
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1021
Królewieckie ditS , . 4 ____

Elblągskie dito . . 4t2 ___ —

Gdańskie dito w T ....................... --- 48 — ;
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 2 101 100Ł
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 
W schodnio - Pr, l is ty  zastawne ,

4 105 1014
H 101 1004

Pomorskie dito • . 3* 101 f i —
Kur- i Nowomarch. dito .  . 34 101! 1014
Szląskie dito . , 
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No­

4 1044 — ■

wej - M a r c h i i ....................... — 93 —
Złoto al marco ___ 2151 2144
Nowe dukaty............................. ..... — 181 __
Frydrychsdory . . .  . , . — 134 13
Inne monety złote po 5 talarów . — 13 i '12?
Disconto . . . .  , .  . , — 3 4


